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r r 
Trzeźwe głosy. 

Rotterdam. Znany pacyfista Ponson- 
by wyraził się w mowie, wypowiedzianej w 
Izbie gmin, że jest obłudą, jeżeli się utrzy- 
muje, iż mocarstwa prowadzą wojnę tylko z 
powodów cywilizacyjnych. Po niu wygłosił 
namiętną mowę paeyfista Prely an. Po- 
wiedział, że nie jest pewny czy wiosenny 
rozlew krwi wpłynie na zmianę ŝy- 
luacyi. Zwycięstwo pozostanie nie- 
rozstrzygnięt em. Byłoby takiem 
wtedy dopiero, gdyby Niemcy zaj 
li Petersburg i Paryż, albo koalicya 
Berlin i Wiedeń. A zarówno jedno, 
i drugie jest niemożliwe. 


— 


Przed ofenzywą na zachodzie. 


Zurych. „Zürcher Tagesanaciger" donosi, 
że fakt, iż w utarczce pod Księżym la- 
sem brały udział także wojska angielskie, 
ma szezególniejsze znaczenie, bo wskazuje, 


Że zAmierzoną ofenzywę podejmą Francuzi 
przypomocyAnglikow.a mianowi- 
cie w odcinku miedzy Verduna Woge- 
zami. 


LWYCJĘSIWA paka budzą niepokój 


Genewa. Atak zwycięski armii następcy 
tronu nicinieekiego budzi niepókój we 
Franeyi; świadczą 0 tem rozbieżne zdania 
wojennych sprawozdawców francuskich i 
angielskich. Jedni przyznają Niemcom suk- 
ces iokalny o większym lub mniejszym zna. 
czeniu, llcrve z troską patrzy w przyszłość 
widzi już bezwątjienia przed sobą silną 0- 
tenzywę uicmieeką, która nastąpić ma bez- 
"pośrednio po szampuńskim ataku Co grom 
przełamaniem całego zachodniego frontu. 


Zeppelin nad Pas- de- Galais, 


Berlin, Francuski komunikat wojenny do- 
nosi: W nocy 17, na 18, lutego przepłynął 
Zeppelin nad pobrzeżami francuskiemi od 
Pas_de-Całaisdo Boulogne rzu- 
«jąc bomby które nie spowodowny szkód. 


Zawiedzione nadzieje. 


Paryska „Liberte“ donosi z 
że emocyonujące tam bardzo Z 
nadzieje na rychłe wystąpienie 
Ameryki zmniejszyły Się teraz 
„nacznie. Politycy waszyngtonsey WY- 
razili ostatnio opinię. że wobce ograniczenia 
ruchu morskiego bardzo mała jest 
możliwość  sterpedowania  amorykań. 
skiego statku przez Iódź centralnych. 


. s . a . . 
Wstrzymanie duńskiej; żeglugi. 
t a. Aw - 
Razyleja. bo ..Nationalzcitung" wycho- 
dzącej w Bazylei donoszą z Kopenhagi 0 za- 
mierzonem wstrzymaniu duńskiej żeglugi, 
tak do zagramwioznych jak nie 
mniej i rodzimych portów. Pięć 
towarzystw żeglarskich postanowiło to ze 
względu na wielkie nicbezpieczeństwo Zy- 
cia żeglarzy. Wnioski w kiernmku wysokie- 
go zuahezpicezenit życia marynarzy odrzu- 
eono. 


Genewa. 
Londynu, 
poezątku 


LEONARD MERRICK. 


Tragedya wesołej śpiewki. 


4 (Przełożył Fryderyk Gichner). 
(Dokończenie). 

Proszę pana, gdybyśmy siedzieli tu, w tej 

restauracyi, aż do chwili zamknięcia, nie 


» y . . Ane 
mógłbym panu opisać, Z jakim zapałem Tri- 
cotrin, wierny Tricotin, oddał się pracy. Stu- 


ttyował Paulette bez przerwy; studyował jej 
ruchy, jej wyrażenia. Uczynił ze swego liry- 
zmu rzecz materyalną. przykroił go na JEJ 
miarę i przystosował do jej zachowania SiĘ. 
Nie było żadnej jej miny, żadnego ładnego 
ruchu. żadnego słowa, które lubiła MA o? 
dla któregoby nie był znalazł odpowie a 
go zastosowania. Po napisaniu patata a 
wa. gdy pióro wypadło mu z ręki. ta 
lo Pitou: 

— Towarzyszu, 
A! 
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„Możliwość porozumienia. 


| _ Amsterdam. „Daily Telegraph" donosi, 
Nowego Jorku: Amerykańska prasa poświę- 
cakwestyiporozumieniaamery- 
kańsko-niemieckiego wielear- 
tykułów podnosząc konieczność odbycia 
konferencyi przedstawicieli Stanów Zjedno- 
czonych i Niemiec. 

Największa część przyjaznej dla Niemice 
pras szuka środków i dróg celem przeciw- 
działania grożącej wojnie między stanami 
Zjednoczonemi u Niemcami. 


ç z.. 14 
Lansing o Wilsonie. 
Berno. Jak donoszą, miał się wyrazić na 
bankiecie w Waszyngtonie amerykański se- 
kretarz stanu spraw zagranicznych Lansing: 
Weałe u nas tego nie widać, jakobyśmy stali 
bezpośrednie przed wojną. Rząd amerykań- 
ski życzy sobie i teraz, tak jak to było od 
początku wojny, pokoju, i stara się utrzy- 

ać ten pokój z całym światem, dopóki ho- 
nor Stanów pozwoli na to. Kraj może być pe- 
wny, że Wilson wyjdzie bez obawy naprzeciw 
temu co mu przyszłość przyniosie. Los Šta- 
nów Zjednoczonych bezniecznie spoczywa w 
j go rękach. 


n 


Przygotowania Ameryki. 


Lugano. Wedlug wiadomości z Waszyng- 
tonu został przedłożony kongresowi wnio- 
sek ustawy, by liczne ważne linie kolei żelaz- 
nych zostały przejęte przez wojsko- 
WGA 


Bazylea. 7 Waszyngionu donoszą: De- 
partament marynarki wydał polecenie wW y- 
budowania sześciu krążowni- 
ków wojennych o pojemności 34.000 wu. 

* sz 

Haga. W Waszyngtonie odbyło się zgro- 
madzenie oficerów marynarki, na którem 
roztrząsano rolę floty w razie ewentnal- 
uej wojny. 

OCHRONA PORTÓW AMERYKAŃSKICH. 

Genewa. Ajencya Radio donosi z Wa- 
szyngtonu, iż rząd amerykański wydał kapi- 
tanom okrętów szereg poufnych wskazówek, 
spowodowanych tem, iż pewna liezba por- 
tów amerykańskich została 7am- 
knięta minami. 


a 
Wynalazek Edisona... 

Lugano. „Daily Chronicle“ donosi o no- 
wym wynalazku Edisona, za pomocą które- 
go będzie można ostrzegać zagrożone okrę- 
ty o znajdujących się w pobliżu łodziach 
podwodnych. Prób dokonał ldison na 
szczycie pagórka, gdzie zmajdują się jego 
wielkie warsztaty. Zostały zaprowadzone 
najdalej idące środki ostrożności celeni til- 
trzymania tajemnicy wynalazku. Ulice, wio- 
dace do warsztatów są przez wojsko strze- 
żone, a do pracowni dozwolony” jest wstęp 
tylko najbliższym współpracownikom. 


22 ochotników... 


Rotterdam. Z Nowego Jorku donoszą do 
„Daily Telegraph“: Dotychczas nie widać 
Amt A „ii iąganiu Sie 
tu gorączkowego zapału w zac 
do armii lub floty. Mimo kilkukrotnych pu- 
blicznych odezw zgłosiło się w o go- 
dniu, w okręgu nowojorskim. zaledwie 
dniu, w okręgu nowojorskim ZJ 
22 ochotników. 


+ 


| Vitou? Panic, gdybyśmy tu siedzieli tak 
długo, póki nie zaczną nakrywać stołów do 
jutrzejszego śniadania, nie Adazyibym pann 
opowiedzieć, z jakim zapałem Pitou, M ierny 
Pitou, oddał się pracy; aby muzyką A j; 
czynić ją popularną. O brzasku, śe e 7 
nareszcie ów passage „wał Eo pi ele; 
ktryzuje nogi, obudził poetę wy ak BE 
—. Przyjacielu, żal mi cię —— moją JS": 
Te alofa piosenka, którą dla niej A 
rzyli, zawierała duszę obu b KEK 
to pieśń, którą katarynka w oj przestal 
grać — „Partant pourle Mon A A 
V ie wszystko troje robi ¢iągte pro- 
hy, wynajdując coraz to nowe FR 4 AŻ 
wreszcie nadszedł ów oczekiwany LĄ R 
Deszcz padał cały dzień iw deszezu udali się 
pieszo — śpiewaczka i obaj w niej zakocha- 
ni — do małej cafe concerte, w której 
miała wystąpić. dg zt» 
Pomiędzy tłumem na sali Pitou i Tricotin 
drżeli z obawy i wzruszenia. Na estradzie po- 
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O czarne dyamenty. 


Węgiel stał się najbardziej aktualnym :u- 
tykulem. Mroźna zima w tym roku przy o- 
graniczonej produkcyi i wrudnościneh komu- 
nikacyjnych. wykazała jego brak. odbija- 
Jacy się dotkliwie we wszystkich państwach 
Kuropy. Anglia, jako główna dostawczyni 
węgla, niepokojona walką łodzi podwodnych 
musiala wstrzymać transporty do Włach i 
państw neutralnych. nie była też w stanie 
pokryć potrzeb Francyi, o czem świadczyły 
komunikaty pism, donoszące o rozruchach 
węgiowych w Paryżu i inzych miastach fran- 
caskich, Wojna zmusiła państwa do zajęcia 
się problemem węglowym. Anglia obejmuje 
rekwizycyą wszystkie kopalnie, wypłaca 
wlaścicielom należącą się im rentę, a pod jej 
rozkazami stajo milionowa armia górników. 
Międzynarodowe związki górnicze przepro- 
wadzają wymianę myśli. a pisma niemieckie 
glosząe doniosłość tej akeyi, nazywają sór- 
ników apostołami pokoju. 

Wężiel jest potężnym czynnikiem, od do- 
starczenia go zależnem jest utrzymanie ko- 
munikacyt, odgrywającej w czasie wojny 
najważniejszą rolę, jak niemniej środkiem 
popędu dla wielkiego przemyslu. stojącego 
na usługach armii. Anglia zawdzięcza ho- 
gactwom węgła ste mocarstwowe w świecie 
stanowisko, bo jej wyborny węgiel stworzyl 
fundament pod rozwój floty i stał się podsta- 
wą. na której Anglia opama swaj rozwój 
przemysłowy i handel światowy. 

Produkeya swiatowa węgla wedle refe- 
ratu DraG.Harrasa w „Deutsche Anteil 
an Welthandel und Weltwirtschaft“ ocenio- 
na jest w r. 1918 na 1213 milionów 
ionn. Z tego przypada na Stany Zjedno- 
zone BL, Agiig, 294, Alaiity 235, brancyę 
41, Austro-Węgry 54, bosyę 32 milionów 
tonn. Zatem blizko połowa produkcyi świa- 
Lewej węgla przypada na Stany Zjednoczo- 
ne, w Europie zaś pomiędzy Anglią a Niem- 

cami wre współzawodnictwo z przewagą 
Anglii. 

Przewaga węgla angielskiego nad niemie- 
ckim opiera się na jego jakości i ułatiwie- 
niach transportowych wyspiarskiego pań- 
stwa. Jak pisze H ettn er („Englands Welt- 
herrschaft und der Kriog“) Anglia wywozi 
rocznie 70 milionów tonn i uzyskuje zań 
świerć miliarda marek rocznie. Francya, jak 
pisze „Arbeiter Zeitung“ w artykule „Welt- 
macht der Kohle” w roku 1915 pokryla w 
Anglii jedną trzecią część swych potrzeb, zaś 
w roku 1916 polowę zużytego zapasu wę- 
ela. Tak znaczną podwyżkę dowozu wojen- 
nego przypisuje autor walkom artyleryi zu- 
żywającym masy węgla dla fabryk. amuni- 
cyi i zwiększonemi ruchowi kolejowemu, 


konsumującemu większe ilości węgla na 
przerzucanie armij i dowóz materyału wo- 
jennego. 


W takich warunkach zaskoczyła Anglię 
zaostrzona walka lodziawi podwadnemi. Za- 
tapianie okrętów więzi także jej tlotę pomo- 
„enicza. którą dostarczyły jej din rozwożu 
| węgła państwa neutralne., Holandya, Dania, 
szwecyn i Norwegia, będące zarazem od- 
| hiorczj niamė angielskiej produkeyi weglo- 
wej. Do trosk, jakie wywołało wyprowadze- 
nie z równowagi ruchu kolejowego i walka 
lodzi podwodnych. przyczynia się także 
wielce ciężka w tym roku zima. Węgiel, 
którym zajmuje się obecnie świat cały, u- 
czynił tę kwestyę aktualną także i u nas, 
| gdzie dzięki dzielnym jednostkom wre praca 
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nad poprawą zaniedbań, celem zabezpiecze- 
nia tych skarbów dla naszego rozwoju go- 
sjodarezego. 


Azya pracująca w Rosyi. 


Wojna wywołała wędrówkę ludów, jedną 
z największych w dziejach świata. Przede- 
wszystkiem na obszarach Rosyi. Od dłuż. 
szegu czasu odbywa się tam olbrzymi przy- 
pływ ludów azyatyekich z ivalekiego Wscho- 
du, cow przyszłości kto wie czy nie wpłynie 
w jakimś stopniu nawet trwale na strukturę 
społeczną państwa rosyjskiego. Będzie to je- 
ino z najciekawszych zjawisk epoki powo- 
jennej. Obecnie odbywa się w Rosyi formal- 
ny pochód żółtej rasy. O tym pochodzie 
przes.ał korespondent turynskiej „Stampy* 
wysoce interesujące dane: 

W porcie Archangielskin widać rojące się 
trumy Azyatów z najdalszych kraiiców od 
irkhucka i Jeniseju, pomocne syberyjskie iu- 
dy, przedstawiciele pinąccgu szczepu Sa- 
imojeuów, roślych WVeisów, sprowaazonych 
masowo jako robuiników portowych, uży- 
wanych także chętnie w górnictwie doń- 
skiem i u źródeł naity w baku. 

tosya, nie mając technicznych urządzeń, 
adpowiadających zadaniom dzisiejszej Chwi- 
ii. Josilkuje się setkami tysięcy napiywają- 
cego 2 całej Azyr robotuika. Medawno 
pazybyww 200.000 iersów, a dzisiaj już no- 
wach 400.000 pracuje nad dolną Wołgą. I 
lo nie wystarcza — nmulciągają bataliony 
tebowicze z Chin, skąd przypływ sil robo- 
czych trwa już Lua całe. Soiku tysięcy Chin. 
czyków i Koreańczyków zalało już Mandżu- 
ryę, Jako handlarze rozpłynęli się po eaiym 
obszarze Rosyi, nie omijając Piotrogrodu. 
tzywano ich przy wszystnieh wieikicu Ime 
twwlach koszar i linii kolejowych, jak nie- 
malej do wszelkich prac związanych z woj- 
ną „Dziesiątki tysięcy Chińczyków nieprzer- 
wanie zwożą pociągi kolei syberyjskiej do 
kopalń na Uralu. Wszędzie roi się od nich, 
w wielkich zakiadach przemysłowych, ko- 
palniach, budow:wi dróg żelaznych, któ- 
rych setki kilomeirów powstają w czasie 
wojny. W miastach spełnia azyatycki emi- 
grant rolę handlarza, rękodzielnika, traga- 
rza, a w Petersburgu powstała już „żółta 
dzielnica“ na przedmieściu Nowaja Diere- 
wnia. 

Poza krociami tysięcy napływającego żó1- 
tego robotnika widzimy wszędzie w Rosyi 
masy całe inteligencyi z Japonii. Są to go- 
seie, których eytra stale rośnie. oficerowie, 
i mżynierzy, lekarze, agenci handlowi we 
wspaniałych futrach i czapkach. w modnych 
europejskich ubraniach. Pochód rasy żółtej 
stujje się faktem niczaprzeczenym. Rosyva, 
zasłaniając swe zachodnie granice. odsłania 
wschodnie, otwarła bramy dla  nawały. 
przelewającej się tak obficie, że sięga. oma 
wszędzie, nie natrafiając na żadną zaporę. 

Tak więc Rosya musiała clworzyć naoś- 
cież bramy dla nawały azyatyckiej. której 
znaczna część już tam na dobre pozostanie. 


Chej | 
hejryw. | 
| 

Srilo mit się, że Izrael postanowil udzutówa: ! 
prastarą śstolieę Polski. Od Zamku aż na ko-: 
piee Kościuszki., na kopiee Krakusa i do wszy-* 
stkieh punktów obrebu miasta pozaciąguł gru- 
be. mocne i twarde druty. jakoby promienie wy- | 
chodzące z jednego ogniska Wawelu. Druty te 
polączył poprzecznymi  cieńszymi drutami na 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 


1) Frzez Pocziową Kasę Oszczędności Nr 23,993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresen Administracyi 
„Głosu Narodu“ 


WIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Administracy: „Głosu Narodu* w Krakowie. 


TY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


w Krakowie, ul św. Krzyża L: 11. 


sposób równoleżników. I z tych drutów utwo- 
rzyła się wreszcie duża, całe miasto zakrywa- 
jąca sieć, sieć potwornego pająka, który za- 
siadł spokojnie w centrum i czekał. Aby zaś 
tem łacniej przynęcić ofiarę, porozwieszał na 
drutach różne tandetne hłyskotki, zabawki i fra- 
szki. 

I interes poszedł znakomicie. Jedni zwabieni 
błyskotkami i zabawkami, drudzy  pajacami 
w strojach narodowych i fanfarami, które Izrael 
grał na mosiężnych trąbach, inni wreszcie 0820- 
łomieni wielkiem hasłem: „Polska“, które wy- 
wiesił na pajęczynie, wszyscy zlatywali się gro- 
madnie i zewsząd. 

Zlatywali się bogaci i biedni, karmazyny 
i fraki i różnego rodzaju pospólstwo i hołota; zla- 
tywały się damy w brylantowych  koliach i 
biedota z małemi zawinątkami. Jedni mówili: 
„Posłuchajmy koncertu Jankiela“, a inni: „Jak 
bieda, to do żyda”. I zawisali na drutach, upo- 
jeni, radośni, szczęśliwi. 

I było błogo w domu Izraela. 

Ale niektórzy zaczęli wołać: 

„Biada Izraelu, krzywda ci się dzieje, za cóż 
poganin i filistyn ma tryumfować na pozosta- 
lej jeszcze ziemi polskiej i naigrawać się z cie- 
bie. Chłop śmie. swobodnie siać i zbierać, mie- 
szczanin zarabiać, a ty to masz spokojnie ścier- 
pieć, Izraelu? 

I Izracl wziął się pośpiesznie do dzieła. Mąż, 
dziecię i niewiasta zaczęli znosić druty, aby na 
rałej ziemi polskiej zapanował wszędzie jeden, 
święty, potężny Chejryw. 

Chejryw stało się hasłem i symbolem Izraela. 

Chejryw tem magicznem słowem. od którego 
zapalała się każda dusza, tym kordyałem, od 
którego krzepiło się w zwątpieniu każde serce 
izraelskie. 

I założono święty Chejryw nad Warszawą, 
Lwowem. Wilnem, Poznaniem. Rozwieszono 
sieci pajęcze chejrywu nad każdem miastem, 
miasteczkiem, wsią polską, odrutowano każdy 
dom polski. 

I zdawało się, że przyszedł czas, o którym 
mówią księgi talmudu, gdy każdy żyd bydzie 
miał dziesięć królestw i tysiąc miast, trzy ty- 
siące nidwolników i tyleż niewolnic będzie mu 
usługiwać, a dziesięć tysięcy wielbłądów be- 
dzie dźwigać jego skarby... Na całej ziemi Pia- 
stowskiej rozbrzmiewał jeden wielki, weselny 
majnfes; słychać było też głosy jęczących i bia- 
dających. Ale je donośny pean majufesu przy- 
głuszył 

Nagle stało się coś niesłychanego. 

Przez cały bezmiar Rzeczypospolitej przele- 
ciał okrzyk: „Nie dajmy się!“ 


Zbudziłem się z przykrym bólem głowy. Po- 
przez szpaźy między oknem a firankami prze- 
dzierał się już jasną strugą mroźny ranek. 

— To był tylko obrzydliwy i okropny kosz- 
mar — pomyślałem z ulgą i otworzyłem świe- 
ią gazetę, która leżała na stoliku. 

Wśród różnych wiadomości wyczytałem i tę: 
„Warszawa. Ostatnie posiedzenie Rady miej- 
skiej było bardzo burzliwe, Grupa. radnych ży 
dów postawiła wniosek na odrutowanie stolicy. 
czyli t. zw. „Chejryw”, Wywołało to bardzo 
twaltowną dyskusję i protesty. wreszcie u- 
chwalono w tej sprawie zasięgnąć opinii Rady 
miejskiej w Berlinie. 

Zdawało mi się. że śnię po raz drugi, 

L. T. 


oni nie zwracają na nich Uwagi. Na sali, w, 
Przyszłości, istniała dla nich tylko Paulette! 
Zapytują ją, czy jest bardzo zdenerwowana. 
Przeczy głową: „W cale nie! uśmiecha się 
do nich. 

Proszę o cierpliwość! Nadchodzi wreszcie 
joj kolej. Uf, jakże gorąco na sali i jaki tu 
hałas! Wchodzi na estradę. Publiczność nie 


Tricotrin i Pitou nie posiadali się z rado- 

ści. Prawda, że Paryż nie szalał za żadnym 
z nich; niewielu ludzi pamiętało nazwiska au- 
torów pieśni; autorstwo to nie przysporzyło 
im dochodów, albowiem pieśń należała do 
niej — była podarunkiem ich miłości. Mimo 
wszystko byli zachwyceni. Obydwom była 
jednakowo zobowiązana i więcej niż kiedy- 


zwraca na nią uwagi; brzęk szkła i szmer) Kolwiek palącem było pytanie, który z nich 
głosów trw% dalej. Paulette zaczyna. Pod) trzyma szczęście z rąk Pauletty. 


stołem Tricotin ściska kurczowo Piton za 
rękę. 


Proszę słuchać! Gdy pewnego popołudnia 
poszli ją odwiedzić, nie zastali jej w domu. 


Lecz proszę spojrzeć teraz na tłum patrzą- Dlaczego? Zaraz się pan dowie. Zjawił się 
cy na nią! Brzęk szkła ucichł. Rozmowy u- | bogaty dureń, który zakochał się w niej w 


stały. Dla wielkiej aktorki nadeszła wielka | teatrze, 


chwila! W kawiarni zapanowała cisza. 


trze, podczas przedstawienia. Całymi 
dniami gwizdał „Partant pour le Moulin“ i 


Leez gdy skończyła! Cóż za hałas. Nigdy|€0 Wieczór chodził do teatru przysłuchiwać 
ona tego nie zapomni. Jakie tysiąc razy opo-|516 te] Splewce. Otóż, nie zastali jej w do- 
wiadała tę historyę. jak owa pieśń powstała | WU- Ponieważ wyszła za niego za mąż. Po- 


i jak ją uczyniła sławną. Nie mingly dwa ty-| brali się! Wielbieiele jej 


godnie, gdy już byla atrakcyą największe- | (35M fakcie u jej drzwi. 


go teatru rozmaitości i eały Paryż szalał za 


jawiają się różni spiewaey i śpiewaczki —| Paulettą Flenrv. 


. Co za moment! Proszę sobie wyobrazić, 
jak hardzo ohaj cierpieli! Ubóstwiali ja; po- 


TE ea S a i e kaa 

nieśli dla niej tyle ofiar; stworzyli dla niej ów 
wielki sukces; i w następstwie tej pieśni sta- 
la się żoną owego bogatego durnia“. 

Z ulicy dochodziły odległe, choć jeszcze 
wyraźne dźwięki melodyi, którą katarynka 
znów grać rozpoczęła. Mój Francuz wzdry- 
gnął się i powstał. = 

— Nie mogę znieść tego — szepnął. — 
Pan mnie rozumie? Zbyt smutne budzi ta 
melodya we mnie wspomnienia. 

— Muszą one być rzeczywiście bardzo 
dręczące — rzekłem. — Zanim pójdzie, pra- 
guąłbym, jeśli wolno. zapytać się o jedna 
rzecz. Czy miałem zaszezyt spotkać pana 
Pitou?“ 

Pogładził swój kapelusz 
spojrzał na mnie ze smutkiem. 


i zdziwiony 


— Ach. żadnego z nieh, panie — wes- 
dowiedzieli się o |tchnął. — Wspomnienia moje są znacznie 


boleśniejsze, aniżeli zawód, który ich spo- 
tkał, — ja jestem owym bogatym durniem! 


Mr. 2. 


Prawo o zdrowiu publicznem w Polsce.| Przed ofenzywą wiosenną, | Wiadomości telegraficzne. 


W Tow. Łygienicznem w Warszawie odby- 
ła się konferencya rzeczoznawców, na któ- 
rej omawiano sprawy, dotyczące przyszłej 
organizacyi zdrowia publicznego w Polsce. 
Obradom przewodniczył dziekan Parczewski, 
referentem był prezes Tow., dr. Józef Po-| 
lak. Podczas obrad zabierali głos pp. prasi 
Ochimowski, W. Łypacewicz, dziekan Par- 
czewski, dr. Chodźko, dr. Szenajch i inni. 

Ustalono zasady następujące: 

Organizacya zdrowia publicznego w Pol- 
sce oparta być winna na samorządach, pod 
nadzorem i opieką państwa. Władze państwo- 
we zdrowia publicznego mają charakter nad- 
zorczy; państwo w przepisach prawnych o- 
kreśla ściśle obowiązki samorządów w dzie- 
dzinie zdrowia. Organizacya państwowa zdro- 
wia należy do ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, w którym organy centralne samorzą- 
dów oraz zdrowia publicznego, muszą mieć 
znaczną samodzielność i władzę. Urzędnicy 
zdrowia publicznego powinni być podwładni 
centralnemu organowi zdrowia, nie zaś wła- 
dzom administracyjnym. Za najodpowiedniej- 
sze dla organizacyi zdrowia publicznego je- 
dnostki terytorvalne uznano gminy i powia- 
ty. 

Do rozważania poszczególnych rozdziałów 
prawa o zdrowiu publicznem w Polsce obra- 
na będzie komisja, zorganizowanie której 
polecono dr. Polakowi. 
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Sprawy polskie w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. naszego koresp. —ag.). 
Pod przewodnictwem dra Bilińskiego zebrał 
się u hr. Czernina suhkomitet komi- 
syi politycznej, aby obradować nad 
kwestyami polskiemi. Obecni byli: Abra- 
hamowicz, Daszyński, German, 
Głąbiński, Gołuchowski i Rę- 
dzior. 

We czwartek odbyło się w biurze Biliń- 
skiego posiedzenie politycznego subkomi- 
tetu. 


Ojciec św. o wojnie. 


Wiedeń. (Telegram naszego koresp. —ag.) 
Ojciec św. przyjmował w tych dniach depu- 
tacyę kaznodziei mających wygłosić ka- 
zania wielkopostne. Ujciec św. wygłosił 
przytem długą przemowę wskazując 
że powinni zajmować się więcej kwestyami 
duchowemi. Klęski, jakie spadły na ludz- 
kość są karą, że ludy i rządy oddaliły się 
od Boga. To też modły winny starać się o 
przebłaganie Najwyższej sprawiedliwości. 


Sprawa polska. 


Frankfurt. Korespondent „Frankfurter 
Zeitung“ ze Sztokholmu nadzyła swemu pi- 
smu obszerną depeszę o majacej się zebrać 
w najbliższych dniach w Piotrogrodzie spe- 
cyalnej komisyi dla sprawy pol- 
skiej. Komisya wypracuje zasady «regu- 
lowania przyszłego stanowiska Polski w 
ramach państwowości rosyj- 
skiej, poczem elaborat jej zostanie jako 
projekt przedłożony Radzie Państwa i Du- 
mie do zatwierdzenia. Bezpośrednio po ukoń- 
czeniu konferencyi nastąpi ogłoszenie przez 
rząd głównych zarysów autonomii pol- 
skiej. Prasa usiłuje odgadnąć, jak autono- 
mia ta będzie wyglądała, lecz domysły jej 
brzmią sprzecznie. „Ricez“ utrzymuje, że 
za podstawe będzie przyjęty projekt Sazo- 
nowa z r. 1916. „Kiecz” oświadcza się prze- 
ciw niepodlegości Polski, sądzne. żę niepo- 
dległość nie leży w interesie samych Pola- 
ków. Polska musi oprzeć się na Rosyi albo 
na Niemczech, a więc wejść w stosunek za- 
leżności od jednego z tych mocarstw. 


Frankfurt. Korespondent „Frankfurter 
Zeitung” z Hagi powtarza następujące szcze- 
góły podane w  piotrogrodzkiej depeszy 


„Daily Telegraph": Zamianowanie komisyi 
dla obrad nad przyszłym ustrojem Polski wy- 
wołało tu ożywioną dyskusyę. Słowa reskry- 
ptu cara zdają się wskazywać, że Polska bę- 
dzie osobknem państwem pod 
zwierzchnictwem rosyjskiem. 
W prasie to przyszłe prawno-państwowe sta- 
nowisko Polski bywarozmaicietłuma- 
czone, i tak przypuszczają stosunek podo- 
bny do stosunku Węgier do Austryi. albo 
Finlandyi do Rosyi, albo Chorwacyi do Wẹ- 
gier. Nierozstrzygniętem jest pytanie, czy za- 
sady ustroju Polski może wprowadzić sam 
rząd, czy też będzie musiała wypowiedzieć 
się także Duma. Niewykluczonem jest także 
uregulowanie kwestyi na podstawie po- 
rozumienia międzynarodowe- 
go. Wódz kadetów Miliukow domaga się e- 
nergicznie, aby Duma nie była pomi- 
nięta. Piotrogrodzki „Dziennik Polski“ 
zwalcza to stanowisko i żąda, aby od chwili 
rozpoczęcia prac komisył uznana została z it- 
sada niepodległości Polski przy 
wspólności panującego z Iiosyą. Radykalna 
prasa rosyjska popiera to żądanie. konser- 
watywna zachowuje się niejasna. Komisya 
rozpocznie swe prace prawdopodobnie 21 lu- 
tego. 


Lm 
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„GŁOS NARODU” z dnia 22. Lutego 1917 roku. 


Berlin. Ostatnie dzienniki londyńskie 
omawiają mającą nastąpić wielką kampanię 
wiosenną. Naogół panuje zupelna niepew- 
ność co do tego, czy Niemcy zwrócą swoje 
siły na wschód, czy na zachód. „Daily Mail“ 
i .„Moming Post“ mniemają. że Niemcy he- 
dą się trzymały na wschodzie w defen. 
zywie, a „Times“ powiada, że Niemey 
ściągną wszystkie siłv. ażeby stawić czoło 
potężnej ofenzywie wojsk koalicyjnych na 
zachodzie. 


— kkk Tys 21 


Nowe ugrupowanie Rosyan. 


Grac. Wojskowy korespondent „Grazer 
Tagespostu* pisze: Nowe ugrupowanie ro- 
syjskich sit bojowych jest w toku. Natrafia 
jednak na trudności w transporcie i tylko 
zwolna postępować może. Kierownictwo ar- 
mii rosyjskiej obralo — jak się zdaje — za 
główny punkt ciężkości swe na skrzydło 
południowe. stojące pod dowództwem jene- 
rala Burki. 


MAK KŁ 


Przeciw ucieczce; kapitałów. 


Berlin. Parlamentowi przedłożono projekt 
ustawy celem zabezpieczenia podatku wo- 
jennego przed ucieczką kapitałów. Osoby 
wyjeżdźające zagranicę będa zmuszone 
wskazać swe miejsce zamieszkania a nawet 
krajowym władzom skarbowym przysługuje 
pawo zebezpieczenia sumy podatkowej 
przypadającej na wyjeżdżnjącego zagranicę 


podarnika. W dzisiejszych pismach berliń. 
skich okaże się szczegółowy projekt tej 


nastawy. 


la zatopienie łodzi niemieckiej... 


Bazyiea. Wydział marynarki franenskiej 
Izby uchwalił wniosek wzywający rząd. by 
za zniszezenie lub zdobycie niemieckiej ło- 
dzi podwodnej wypłacono premie w wyso- 
kości pół miliona franków. 


Najbliższe trzy tygodnie. 


Lugano. Z Londynu donoszą do ..Corriere 
della sera”: Sfery parlamentarne w Waszyn- 
stonie są przekonane, że najbliższe trzy ty- 
godnie nie przyniosą żadnej zniany 
w stosunkach Niemice do Stanów Zjedno. 
czonych. 


LJ 
Zapowiedź rozruchów w Ameryce. 
Genewa. „Now Jork Herald" donosi: Rząd 
amerykański liczy się < możliwością  rozru- 
chów równoczesnych w Meksyku na kubie, 
Haiti i San Domingo. 
zeznan ZY 


Gerard u Poincarego. 


Paryż. Agencya Havasa donosi, że daw- 
ny amerykański ambasador w Berlinie Ge- 
rard w poniedziałek po południu był na au- 
dycncyi u prezydenta Poincarego a we wto- 
rek odjechał do Hiszpanii. 


Rozruchy głodowe. 
W HADZE. 


W uznaniu znakomitej służby w czasie wojny 
cesarz nadał złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności oficyałowi Zy- 
smuntowi Stehlikowi, przełożonemu apteki 
w szpitalu Nr. © w Krakowie. 

i; WYMIANA MAREK POCZT. Z dniem 28 bm, 
w upływa ostatni termin bezpłatnej wymiany ma- 
irek lislowych i gazetowych dawniejszej edycji 
lna nowo. Po tym terminie dalsza wymiana do 


Telegramy »Głosu Narodue z dnia 22. lutego 1917. 


ZAMKNIĘCIE HAVREU ; BRESTU. 

Rotterdam. Francuskie porty: Havre 
Brest zostały zamknięte dla okrętów państ 
neutralnych. 


Wstrzymanie ruchu pasażerskiego z Nor- zwoloną będzie jedynie za opłatą. 
wegii do Ameryki. | WYKLADY NA KURSACH LITERACKICH. 
Chrystyania. Z powodu nieprzyjścia do Dziś (czwartek) wykład Dra Szyjkowskiego na 


temat: „Początki teatru polskiego” z ilustra 
cyą uczniów szkoły dramatycznej K. Gabryel- 
skiego. Jutro Dr Kopera mówić będzie o dzie- 
łach Michała Anioła (z obrazami świetlnymi); 
Początek wykładów o godz. 6 wieczór. W nie- 
dzielę © godz. 11 redaktor Prakesch: .„Kryty- 


skutku ugody pomiędzy towarzystwami o0- 
krętowemi a związkami marynarskiemi za- 
stanowiono ruch okrętów pasażerskich z Nor- 
wegii do Ameryki. 


USTAWA PRZECIW SZPIEGOSTWU. 


Waszyngton. (B. kor» Biuro Reutera. €n} pogląd na teatr Moliera". zaś o godz. 6 
Przedłożenie rządu przeciw  szpiegostwuj wieczór prof. Błotaieki o ubiorach tanecznych 


7 
Z 


w tłrecvi z ilustracrą taneczną Niny Doli wraz 
z seksteiem uczenie w strojach greckich. Wstęp 


1 kor. Młodzież kształcąca się 40 hal. 


przyjął senat 6U głosami przeciwko 10. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


O WYKONYWANIE PRZEPISÓW ŻYWNO- 
ŚCIOWYCH. W biurze wicepr. miasta J. K. Fe- 
derowicza odbyła się dziś konterencya w spra- 
wie ścisłego wykonywania rozporządzeń i prze- 
pisów, wydanych w celu uregulowania konsum- 
eyi. W konferencyi uczestniczyli: wieepr. J. K. 
Federowicz, star. rad. mag. Sawiński, dyr. po- 
licyi Dr Broszkiewicz, star. kom. pol. Dr Ja- 
siański, oraz delegat Urzędu żywnościowcgu 
radca a1nministeryalny br. Pachta Ravhofeu. De-; 
legat Urzędu żywnościowego hawi w naszem 
mieście od dwóch dni i sprawdza, czy przepisy 
żywnościowe, dotyczące konsuncvi mąki. chle- 
ba, mięsa i tłuszczów, są ściśle wykonywane i 
przez publiczność przestrzągane. Na konfteren- 
cyi dzisiejszej podniósł delegat wieduński, że 
w Krakowie zachodzą liczne wypadki przekro- 
czeń obowiązujących rozporządzeń. Wicepr. w 
odpowiedzi podniósł. że wszelkie przekroczenia 
x) też odpowiednio karane, czego najlepsz) m 
dowodem fakt, iż rejestr kamy magistratu za 
rok ubiegły wykazuje przeszło 1600 kar. nalo- 
żonych na handlarzy. kupców, rostauralorów 
i in. z powodu nieprzestrzegania przepisów Ży- 
wnościowych. Wogóle zaś trzeba stwierdzić, 
że w Krakowie i innych miastach galicyjskich 
udnośne rozporządzenia są surowo wykonywa- 
ne. Delegat ministeryalny hr. Rayhofen odbył 
ponadto konferencyc z delegatem Dr Fedorowi- 
czem i dyr. policyi Dr Broszkiewiezem. gdzie 
otrzymał rzeczowe szczegółowe wyjaśnienia. 

REJONOWA SPRZEDAŻ CHLEBA, Na mu- 
rach miasta pojawiło się dziś rozporządzenie 
magistraiu w sprawie zaprowadzenia rejonowej 
sprzedaży chleba. Stosownie do tego rozporzą- 
dzenia. wszystkie gospodarstwa domowe, pobie- 
rające karty kontrolne spożycia chleba i mąki, 
oraz osoby stołujące się w restauracvach. ku- 
chniach obywatelskich i t. p, które pobierają 
karty kontrolne uprawniające wyłącznie do po- 
boru chleba, otrzymają osobne legiremaeve do 
poboru ehłeba, a to pierwsze koloru białego. 
zaś drugie zielonego. lesitymacye bedi wy- 
stawiały właściwe biura okręgowe dla rozda- 
wnietwa kart chlebowych na okres 12 tygodni. 
t. j. od 25 lutego do 19 maja 1017 r.. na nazwi- 
ska głów gospodarsiw domowych. 

Legitymacye do poboru chleba zostaną dorę- 
czone za pośrednietwem właścicieli realności 
głowom gospodarstw domowych, które przy 
sposobności wydawania lesitymacyj do poboru 
mąki wykazały się przepisanem zezwoleniem 
na pobyt w twierdzy. W tym celu właściciele 
realności są obowiązani „głosić się w dniach 
23, 21125 b. m. w godzinach urzedowych we 


Z Polski i ze świata. 

UWOLNIENIE INTERNOWANYCH KRó- 
LEWIAKÓW. Naczelna komenda armii zarzą- 
dzikt wypuszczenie na wolność wszystkich in- 
ternowauych dotychczas poddanych Królestwa 
Polskiego. o ile nie są pod względem politycz- 
nym podejrzani. Zarządzenie to zawdzięczać na- 
leży bczustaniym i energicznym staraniom po- 
słów Andrzeja ks. Lubomirskiego i Władysła- 
wa hr. Lasockiego. Wiele przyczynili się swym 
wplywem u czynników  miarodajnych do po- 
msślnego załatwienia sprawy prezes Koła pal. 
Biliński i minister Galieyi Dr Bobrzyński. 

ODCZYTY W WARSZAWIE. Dyrektor kra- 

kowskiego Muzeum Narodowego, Dr Feliks Ko- 
pora. wygłosił w tych dniach w sali Tow hy- 
gienicznego obficie ilustrowany przeźroczami 
odezyt p. t. „Insygnia koronacyjne królów pol- 
skich”. W poniedzialek w wielkiej sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa zakończył prof. H. Mo- 
ścieki cykl odezytów p. t. „Sto lat rządów ro- 
syjskiech w Polsce“, który, zorganizowany przez 
polskie Tow. krajoznawcze, trzykrotnie prele- 
gent powtarzał przy szezelnie wypełnionej sali. 
„Kur. warsz.” donesi, że 18.000 osób wysłucha- 
io już tego cyklu, a mimo to zainteresowanie 
nie słabnie, ba zgłoszenia a ponowne powtórcze- 
nie są bardzo liczne. 
KU CZCI KS. KOPCZYŃSKIEGO. Dnia 14 
ue w setną rocznicę śmierci ks. Onufrego 
Kopezyńskiego, odbyło się w Czerniejewie, mia- 
steczku rodzinnem pierwszego gramatyka pol- 
skiego. położonem w pow. gnieźnieńskim, uro- 
czyste za duszę jego nabożeństwo. Uroczystość 
zainicyował i przeprowadził miejscowy pro- 
boszez. ks. Bąk. Kościół czerniejewski przybrany 
był obficie w zieleń. Na środku wznosił się ki- 
rem pokryty katafalk, rzęsiście oświetlony i 
pieknie zielenią otoczony. Na katafalku umiesz- 
ezono portret ks, Kopezyńskiego. za życia je- 
s0 w Warszawie na blasze wykonany, a testa- 
mentan kościołowi w Czerniejewie na własność 
przekazany. Kościół przepełnieny był wierny 
ui. zwlaszcza lieznie stawiły się dzieci szkolne. 
Ma braku węgla od nanki zwołnione. Nabożeń- 
stwo odprawił ks. prob, Bąk w asrście ks, Ku- 
bińskiego. Po Mszy św. ks. prob. Bąk wygłosił 
mowę, w której, przedstawiając życie i pracę 
ks. Onufrego Kopczyńskiego, w gorących sło- 
wach wykazał donioslość tej pracy, która stała 
się własnością całego narodu, 

OFIARY BISKUPÓW POLSKICH. Wedlug 
doniesień ze Sztokholmu biskup-sufragan łucko- 
żytomierski. ks. Dr Michał Godlewski, na pa- 
miątku pierwszej Mszy św. odprawionej przez 
niego w Teriokaeh w roku 1902, złożył na. ręce 
proj. Stan. Płaszyekiego. jako prezesa budowy 


b. 


Nr. 46. 
mecŻIY 

POŻAR WE LWOWIE. Dnia 20 b. m. przed 
południem w kamienicy +-piętrowej, przy ul. Zie- 
lonej 1. 17, wybuchł groźny pożar. Spłonęła ©- 
kazała kopuła kamienicy. rzez szereg godzin 
kilkunastu stmżaków dokonywało iście heroicz- 
nych wysiłków, aby pożar zlokalizować i nie 
dopuścić do niższych pięter, które mieszkaney 
w pośpiechu opuścili. Przyczyna wybuchu po- 
żaru dotąd nieznana. Podobne w kopule kamie- 
nicy mieściła się pralnia, czy też jakieś 
inne przedsiębiorstwo, zdaniem innych był tam 
skład spirytusu. W godzinach południowych o- 
sień nie był jeszcze zlokalizowany. Pożar ogar- 
nąt górno piętra, wreszcie stojąca w płomie- 
niach kopuła i jej wiązania runęły z hukiem 
na ulicę. Mieszkańców delożowano. 

WILKI. W powiecie skolskin — jak donoszą 
pisma lwowskie — pojawiły się tymi dniami w 
znacznej liczbie wilki. 54 one postrachem mie- 
szkańców, gdyż zapuszczają się nawet do wsi. 

UŁASKAWIENIE. Górnik Growik z Rokitni- 
ey skazany został w roku 1663 za zamordowa- 
nie swego szwagra na dożywotnie więzienie. 
Obecnie, po przebyciu 34 lat w więzieniu. mo- 
narcha darował Gowikowi resztę kary, wobec 
czego wypnszezono go bezzwłocznie na wol- 
ność. 

Z MIECHOWA. (Kor. wł.) Na zebraniu inteli 
sencył miejscowej w sali teatru zawiązało sie 
Kolo okręgowe Polskiej Macierzy szkolnej. Do 
zarządu wybrani zostali pp. dyrektor gimn. rc- 
alnego Lech, sędzia Jacklowski. prof, Jan Ur- 
ban, ks. dziekan Zapalowski. obywatele wiej- 
sey: Witold Morawski, Eustachy Popiel i Wój- 
cieki: na zastępców powołani zostali pp. Dr 
Karukowski. Po zebraniu 


Bartel. hr. Romer i 
owólnem nastąpiło posiedzenie zarządu, na któ- 
rem wybrani zostali: na przewodniczącego ks. 
dziekan Zapałowski. na wiceprezesa dyrektor 


Lerh, na skarbnika i sekretarza prof. Jan 
Urban. 
Zarząd Kola okregowego miechowskiego 


przystąpił już do organizacyi Kól Macierzy w 
poszczególnych miejscowościach. Postanowił 
też założyć w Miechowie Dem ludowy i Stowa- 
rzyszenie oświatowe młodzieży polskiej. wre- 
szeie przedsięwziął kroki przygotowawcze dla 
założenia popularnego czasopisma tygodniowo- 
go. Spodziewamy się. że ludność. dla dobra któ- 
rej zarząd Koła okręgowego pracuje, poprze 
go materyvalnie i moralnie, rozumiejąe, jak wiel- 
kie znaczenie posiada dla najszerszych warstw. 

W roecznieę bitwy miechowskiej dnia 17 lu- 
tego 1868 roku, odbylo się nabożeństwo żało- 
bne za powstańców poległych. a pochowanych 
na ementarzu miejscowym. Po nabożeństwie 
wyruszył z kosciola pochód uroczysty na emen- 
tarz. Na czele szedł oddział legionistów. nastę- 
pnie liczny zastęp uczniów gimnazyum z profe- 
sorami, uczniowie i nezenice szkoly ludowej. 
wroszcie publiczność,  Patryotvczne przemowy 
wygłosili p. Wiśnieki i p. Spychalski, chorąży 
2 p. ułanów polskich. 


m m ee 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA będzie obcho- 
dzona. Droga krzyżowa we wszystkie niedziele 
Wielkiego Postu o godz. 8 po poludnin, w eelu 
uproszenia łask Bożych dla ludu. Zarząd para- 
fialny zaprasza wiernych do brania udziałn w 
obchodzeniu Drogi krzyżowej. 


Wiadomości gospodarc 


ze. 


PRZEWAGA ROLNICTWA NIEMIECKIEGO. 
Dr Helferich na walnem zgromadzeniu rady rol- 
niczej podnoszące znaczenie rolnictwa niemie- 
ckiego w czasie wojny rozprószył nadzieję An- 
uiików oczekiwane w wygłodzeniu Niemiec, 
Stosunki aprowizucyjne po przeciwnej stronie 
przedstawiają się smutnie ze względu na dowóz 


właściwych biurach okregowych dla rozdawni- 
etwa kart chlebowveh, a otrzymane karty do- 
ręczyć lokatorom głównym za potwierdze- 
niem odbioru. a  nesrępmie w cigun trzech 


Bazylea. Z Hagi donoszą do „Exchange; 
Telegraph", że urządzono tum w poniedzia- | 
dek, przed pałacem królowej. poważne roz- 
ruchy. Wkroczyła polieya i wojsko. Jeden|dni złożyć te potwierdzenia w biurach okręgo- 
z sierżantów polieyvi dal trzy slepe strzały. |wych. Osobom nie prowadzącym gospodarstw 
Tłum rozszedł się dopiero późnym wieczo- |domowych, które są uprawnione jedynie do po- 


zboża ze Stanów Zjednoczonych, Kanady, Ar- 
sentyny. Indyi i Australii, gdzie rok obecny 
dal o 20 milionów ton mniej pszenicy jak ze- 
szły. Zaś eo do wydajności rolniczej Anglii, 
sprawa przedstawia się następująco. Przeciętna 
wydajność zbóż chlebowych w Niemczech wy- 
nosi 230 kę. ua głowę, w Anglii tylko 80 ke., 


iomu polskiego w Teriokach. 5000 rubli na 
eez budowy tego domu. Ks. biskup łucko-ży - 
tomierski, Ignacy Dubowski, w dzień swej kon- 
«ehracyt zlożył na ręce ks. biskupa Cieplake 
na potrzeby uehodźeów 1000 rubli. 

REKWIZYCYA DZWONÓW. W dalszym cią- 
su przeprowadzono w ciągu grudnia i stycznia 


z 


TOWARY 
NA SEZON 


WIOSENNY 


rem. Przyczyną rozruchów był wzmagający (boru kart kontrolnych spożycia chleba. będą 
i wydawane legitymacye w powyższych dniach 
wprost przez właściwe biura okręgowe po wyka- 
zaniu na podstawie przepisanych dokumentów. 
że im przysługuje prawo do pobytu w twierdzy. 
WŁASNOŚC ZIEMSKA POD KRAKOWEM. 
„Wiener Zeitung” ogłasza rezporządzenie kie- 
rownika ministerstwa rolnictwa, oznaczające ka 
tastralne gminy w okolicy twierdzy Krakowa, 
'do których zastosuje sių cesarskie rozporządze- 
nie z dnia 1 maja 1916 w sprawie uregulowa- 
nia stosunków własności ziemskiej w pobliżu 
umocnionych miejsce. To cesarskie rozporządze- 
nie zostaje zastosowane do następujących gmin 
w okolicy Krakowa: 1. Powiat sądowy krakow- 
ski: 1. Fękowice, 2. Zielonki, 3. Bibice, 4. Wes- 
rzee. 5, Boleń. 6. Bosutów, 7. Dziekanowice, 6. 
Mistrzejowice, 9. Ciężkowice, 10 Grębałów. 11. 
Libiąż. 12. Olszanica. II. Powiat sądowy pod- 
górski: 1. Kosociee, 2. Rajsko. IL Pow. sąd. 
Skawina: Swoszowice. IV. Pow. sąd. Liszki: 
Bielany. 
| ODZNACZENIA. Wladyslaw Zajączkowski, 
"st. zarządca i komendat wojskowych magazy- 
now w Krakawie, odznaczony został odznaką 
honorową M. kl. Czerwonego Krzyża z dekora- 
cyą wojeuna za zaslugi. położona przy urzą- 
dzaniu zukkułów sanitarnych twierdzy krakow- 
skiej. 


się w Holaadyvi brak pożywienia. 


W NOWYM JORKU. 


Rotterdam. Z Nowego Jorku donoszą do 
„Daily News”. że wybuchły tam wczoraj, w 
dwóch dzielnicach robotniczych. poważne 
rozruchy, z powodu podniesienia się 
cen środków żywności. Musiała 
wkroczyć policya. stan ten wywołany uie- 
miecką blokadą. 


Echa eksplozyi w Archangielsku. 

Kopenhaga. B. Kor. Jak „Politiken“ do- 
nosi cksplozya amunicyi w Ar- 
changielsku d. 27. stycznia była stra. 
szną katastrofą, której ofiarą padły tysiące 
istnień ludzkich. Wybuchy następowały je- 
den po drugim. Zaraz przy pierwszym wy. 
buchu leżące w oddaleniu dwu kilometrów 
stacye kolejowe zostały zniszczone. Szkodę 
matervalną oceniają na przeszło sto mi- 
lłionów rubli. Ogólnem jest zapatrywa- 
nie, że katastrofę spowodoówala uie niedba- 
łość, lecz że odnieść ją należy do zamach 
maszyną piekielną. Dotąd uwięziono sta 
Finlandezyków pod zarzutem udzia, 
luwzamachu. 


ranae KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 
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arodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


tou Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowi 


rekwizycyo dzwonów w powiatach drohoby- 
skim. mościckim, jaworowskim, rzeszowskim. 
oraz dokończono zaczęte już przedtem powiaty 
dobromileki i jarosławski, ogółen w powiatach 
tech podległa rekwizyeyi bliska 100 dzwonów. 
przeważnie dość drobnych. w większości odle- 
wanych wAlA PAX w W fulym i z począt- 
kiem marca przeprowadzoną hędzie rekwizycya 
dzwonów w powiecie samborskim i drohoby- 
tkim w nieodwiedzanych dotychczas okolicach 
Boryslawia i Podbuża (iuż. Hackheil i Dr Orło- 
wież). rudcekim i turezańskim (inż, Burvan i inż. 
Osiński), oraz sanockim i liskim (inż. Jasiński). 

POŻEGNANIE KOM. GRABOWSKIEGO. 
Wczoraj o godz. 12 w południe w sali posie- 
dzeń magistratu lwowskiego odbyło się poże- 
onanie ustępującego komisarza rządowego, rad- 
cx namiestuietwa Adama Grabowskiego. W sali 
zebrali się członkowie Rady przybocznej i ich 
zastępcy, Oraz nowy komisarz rządowy: Dr Tą- 
deusz Rutowski i zastępcy  komisarzą rząd.: 
radca dworu prof. Fiedler i Dr Śchlcicher. Mo- 
wy wygłosili radca nam. Grabowski i Dr Ru- 
towski. poczem członkowie Rady przybocznej 
udali się do pracowni ustępującego komisarza 
rządowego. gdzie imieniem Rady przy hocznej 
w serdecznych słowach pożegnał radce Grahos:- 
skiego radca dworu Fiedler, à 


alny I naczelny Roman Woyczyński — Drukarnia „Głosu 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, FLORYANSKA L. 47. 


zaś ogólna wydajność płodów rolniczych wy- 
nosi w Niemczech 400 ke. w Angli 130 kg.. wy- 
ilnajność ziemniaków w Niemezeęh 650 kg. w 
Anglii 150 kg. Pozatem wielka produkcya bu 
raków cukrowych w Niemczech nie znajduje re- 
kompensaty w rolnictwie anwielskiem, Anglia 
pokrywać musi dowozem mięsa i 37, masla. 
Przemowę swą skońezył Dr Helferich słowami: 
„spelnijmy swe obowiązki a rok 1917 „położy 
kres tyrauństwu morskiemu Anglii. 

| TERMIN UPRAWY MAKU. ..Wionoer Zig” 
,Uałasza: Ministerstwoe rolnietwa uczyniła za- 
dość wielokrotnie  objawionemu życzenia kół 
„iateresowanych o przedłużenie terminu zgła- 


,CZAMIA uprawy maku. a to dla dobrowolnego 
zgłaszania u naczelników gmin do dn. 2 marca 
(b. r.. a dla przedłużenia list zgłoszeń przez sta- 
marca br. 


(rostwa ministerstwu rolnictwa do T 


NEKROLOGIA. 

ks Marcin Fabia, wikarynsz. zmarł 

| w Między brodziu Lipnickiem dnia 20 b. m. Po- 
grzeb odbędzie się w Kętach 23 b. m. 


ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ 4. p. An- 
ny z Grabowskich  Bieleńskiej L. F, 20 kor. 
Piatrowie Królowie 20 kor. na K. R. R. 


—_— 
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